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Pocałuj żabkę, może zamieni się w księżniczkę lub księcia.
	Kochani Trzecioklasiści

 Trzy ważne dni... egzaminy...
Nie stresujcie się! :)  
Wiemy, że wasze zdolne główki dadzą sobie radę!
Całusy  na  szczęście !      

Co powie krytyk? :)

Sposób na Alcybiadesa

· Tytuł: Sposób na Alcybiadesa

· Autor: Edmund Niziurski

· Czas akcji: rok szkolny 1960/61

· Miejsce akcji: Warszawa

· Główny wątek: szkolny

Recenzja

Humorystyczna opowieść o zmaganiach uczniów klasy ósmej (w obecnych czasach II gimnazjum) ze swoimi nauczycielami. 

Przede wszystkim paczka przyjaciół- Zasępa, Ciamciara, Słabiszewski 
i Pędzelkiewicz szukają metody, która zapewni im dobre oceny przy minimum wysiłku z ich strony. Sposób na "gogów" (skrót od pedagogów) i jego efekty okażą się dla chłopców zaskakujące...

Powieść napisana została lekkim językiem w narracji pierwszoosobowej – czytając, odnosi się wrażenie jakby był to pamiętnik Ciamciary.

Moim skromnym zdaniem - książka jest zabawna, ale również pouczająca. 

Każdy znajdzie w niej coś dla siebie.

Szczerze polecam! 

                                              Wasz krytyk :) Paulina Masiarz

@ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @ @

24-26 kwietnia – dni wolne od zajęć lekcyjnych. Trzymamy mocno kciuki za uczniów klas trzecich naszego gimnazjum, przed nimi poważny egzamin. To dzięki nim my MAMY WOLNE (

Kochani czytelnicy!
Mamy do Was kilka pytań. 
Wasze odpowiedzi chętnie przyjmiemy na nasz e-mail „gazetka_dzwonek@onet.pl” oraz w listach trafiających do naszej skrzynki redakcyjnej. Będziemy bardzo zaszczyceni, jeżeli zechcecie odpisać! 
1.Czy smakują wam posiłki w szkolnej stołówce?
2.Czy lubicie spędzać czas w szkole?
3.Czy w szkole poznaliście kogoś, kto został waszym przyjacielem?
4.Jak uważasz, kto jest szkolną Top Model i Wielkim Ciachem? 


	

	

	Humor
*
Trzy blondynki zginęły w wypadku samochodowym. Po śmierci stają przed bramą niebios. Święty Piotr wita je słowami:
- Możecie dostać się do nieba, jeśli odpowiecie na jedno proste pytanie religijne. Pytanie brzmi: co to jest Wielkanoc?
Pierwsza blondynka odpowiada:
- Wielkanoc to takie święto, kiedy odwiedzamy groby naszych bliskich...
- Źle! Odpowiada Święty Piotr. Nie przestąpisz bram królestwa niebieskiego, bezbożna ignorantko!
Odpowiada druga blondynka:
- Ja wiem! To takie święto, kiedy stroi się choinkę, śpiewa kolędy i rozdaje prezenty!
Święty Piotr załamany wali głową we wrota do niebios, a następnie patrzy z nadzieją na trzecią blondynkę.
Ostatnia blodnie uśmiecha się spokojnie i nawija:
- Wielkanoc to święto zmartwychwstania Jezusa Chrystusa, który został ukrzyżowany przez Rzymian. Po tym, jak oddał życie za wszystkich ludzi, został pochowany w pobliskiej grocie, do której wejście zostało zamknięte głazem. Trzeciego dnia Jezus zmartwychwstał...
- Świetnie! Wykrzykuje Święty Piotr, wystarczy, widzę, że znasz Pismo Święte!
Blondynka nawija śmiało dalej:
- ... zmartwychwstał i tak historia powtarza się co roku, Jezus w czasie Wielkanocy odsuwa głaz i wychodzi z groty, patrzy na swój cień i jeśli go zobaczy, to zima będzie sześć tygodni dłuższa...

*
 - Córko, czy ty masz kłopoty z narkotykami?  

- Nie, mamo; dzwonię i mam.
*
 - Panie doktorze, mój mąż mówi przez sen. Co robić?

 - Niech mu pani da dojść do głosu za dnia.
*
 Dziadek do babci:

 - Jak ja mam na imię?

 - A na kiedy ci to potrzebne?

	
Z zeszytów uwag (
- „Straszy rybki w akwarium.”
- „Janek od kilku lekcji cierpi na nadmiar niepotrzebnych słów.”

- „Krystian na lekcji języka rosyjskiego klnie po angielsku. Ot, poliglota!” 

- „Damian wyszedł niepostrzeżenie z klasy. Wrócił osnuty dymem tytoniowym – przypuszczam, że wyszedł zapalić.

- „Mimo ciągłych uwag uczeń nadal żywy.

- „Adam puszcza bąki (bardzo śmierdzące) i twierdzi, że to gaz rozweselający.”

- „Męska część klasy odmówiła wyciągnięcia fletów.”

- „Uczeń wyjada chipsy ze śmietnika.”
- „Wyszedł z klasy i udał się w nieznanym kierunku.”
- „Wydaje niesłyszalne dźwięki.”

- „Je na lekcji, a gdy zwróciłam mu uwagę, głośno beknął.”
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Szukaliśmy wiosny – odkryliśmy talenty, czyli Pierwszy 
Dzień Wiosny w Gimnazjum w Uwielinach
     Pani Dyrektor  21 marca ogłosiła Dniem  Odkrywania Talentów. Na pierwszy ogień poszli uczniowie klas drugich. To oni mieli zaprezentować wyniki swoich kilkumiesięcznych wysiłków nad projektami edukacyjnymi.
 
 Było ciekawie , zabawnie i przede wszystkim twórczo. Klasa IIA pokazała się w projekcie „Książka tradycyjna
 czy e-book”. Ten intrygujący dylemat postarano się rozstrzygnąć na cztery sposoby. I tak pierwsza grupa zaprezentowała plakaty przedstawiające wady i zalety obydwu książek oraz hasła zachęcające do czytania. 
Druga grupa promowała wykonaną własnoręcznie „Książkę o książce”. Trzecia grupa, angażując koleżanki i kolegów 
z klasy VI SP , odegrała telewizyjna debatę na temat „Czy książka tradycyjna  przegrywa z książką elektroniczną?”. Ostatnia, czwarta grupa, przeprowadziła turniej oparty na zasadach „Familiady”. Wszyscy z wielkim zaangażowaniem dopingowali dwie drużyny starające się trafić w gusta i opinie na temat książek ankietowanej grupy czytelników.


Klasa IIA przekonała w swoim projekcie wszystkich (no, prawie wszystkich), że książka tradycyjna wygrywa 
z e-bokiem , a przypominać będą o tym plakaty wyeksponowane w bibliotece szkolnej.( Wspaniała okazja, 
aby ponownie zachęcić wszystkich uczniów i nauczycieli do udział  w konkursie „Przeczytaj, bo warto…”. 
Regulamin konkursu na gazetce bibliotecznej – przypisek bibliotekarza)


Kiedy do prezentacji projektów przystąpiła klasa IIb, wrażeń tez było niemało. Zaczęło się poważnie                     i podniośle. Grupa chłopców zaprezentowała projekt „Wojenne losy moich bliskich’. Z powaga i w skupieniu wszyscy  wysłuchali wywiadów ze świadkami dramatycznych wydarzeń II wojny światowej.


Projekt „Chemia w łazience” przekonał, że woda , proszek do prania i mydło kryją w sobie wiele intrygujących a nawet groźnych tajemnic i mogą być przedmiotem ciekawych laboratoryjnych badań i eksperymentów. Uczniowie 
z odrobiną zazdrości oglądali zdjęcia swoich kolegów ubranych w białe kitle i z powagą należną naukowcom, pochylających się nad próbówkami w szkolnej pracowni chemicznej.


Później swoje pięć minut mieli matematycy. Jedna grupa zaprezentowała wykonaną przez siebie planszową grę matematyczną, druga zaś historię liczby π. Wszyscy przekonali się, że wielka frajdę sprawiłoby zagranie z rodziną 
czy przyjaciółmi w grę własnego autorstwa. Autorzy projektu o liczbie π utwierdzili zebranych w przekonaniu, że niby niewielka, bo w przybliżeniu tylko 3,14, liczba π jest naprawdę fascynująca.


Prezentację projektów zakończyła grupa uczniów, która nagrała film „Wiedza z gimnazjum”. 
Dwie urocze dziennikarki, Asia i Ola  w różnych miejscach (dom, ulica, szkoła) zadawały gimnazjalistom i dorosłym pytania o wiedzę z zakresu szkoły podstawowej i gimnazjum. No i zaczęły się schody. Co jest cięższe- kilogram gwoździ czy kilogram pierza? Jak brzmi rzeczownik szkoła w bierniku a jak w narzędniku? Ach, jakie to proste! Ci, 
którym po dłuższym namyśle udało się odpowiedzieć, a reporterki potwierdzały poprawność, oddychali z ulgą 
i byli z siebie naprawdę dumni. A widzowie mieli niezły ubaw.
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Klasy drugie przekonały wszystkich, że projekty edukacyjne nie są ani straszne, ani nudne,                                       a z pewnością mogą być dla wszystkich okazją do wykazania się wiedzą, umiejętnościami kreatywnością.
	Listy do redakcji:

	„Krąży plotka, że Biały Ług to taka wieś, że nawet sklepu nie mają”

 Drogi czytelniku
O ile wiem Biały Ług jest wsią, tak jak inne okoliczne wsie: Gabryelin, Ławki czy też Uwieliny. To że nie ma w tej miejscowości 
sklepu nie znaczy, że jest to jakaś zapadła 
dziura. Trochę rozumu proszę :)
A. R.


	 „Weronika 'zdradza' Mariusza z Mateuszem. Spotykają się potajemnie na schodach, gdy Mariusza nie ma.”

 Niezła historia. Ale proszę Cię zacny 'szpiegu', nie zajmujemy się sprawami, w które nie powinniśmy wtykać swojego redakcyjnego nosa. ;)
A. R.

	 „Droga Redakcjo,
wydaje mi się podejrzane, że Seba wyszedł z łazienki z Mariuszem po czym „zapiął” rozporek”

 No więc tak... (
Może szanowny kolega zapinający rozporek zapomniał zrobić tego w łazience... zdarza się. 
Niezła spostrzegawczość, ja bym nie zauważyła. Dbaj o swe czujne oko! :)
A. R.

________________________________________

 „Droga Redakcjo!
Mam 13 lat. Zakochałam się w chłopaku z najstarszej klasy. Kiedyś coś między nami było, ale pokłóciliśmy się. Ostatnio napisałam do niego 'rzeby' się pogodzić. Myślałam, że jest już pomiędzy nami okey, ale dziś zobaczyłam jak 'prubuje' pocałować albo przytulić swoją przyjaciółkę. Co mam w tej sytuacji zrobić?
Eo :*** <3”

Nie mam doświadczenia sprawach miłosnych, ale uważam, że nie powinnaś czekać na cuda, bo ludzie umieją rozmawiać więc do dzieła! Każdy ma prawo się zakochać, nie zawsze możemy liczyć na wzajemność. Szkoda, że kiermasz się kończy, bo nie kupisz już słownika ortograficznego! :) 
A. R.


	 „Kochana Redakcjo!

Podoba mi się chłopak o imieniu Michał z klasy 3A.. Uwielbiam, kiedy idzie  korytarzem zarzucając swoimi jedwabisto-złocistymi włosami. To jak się szarmancko uśmiecha... po prostu omdlewam! Jak zdobyć jego serce, abym mogła patrzeć w te oczy przeszyte błękitem?”

 To dopiero wyznanie… może powiedz mu to wprost? Ale czy to  wygląd Cię do niego przyciąga? Osobiście uważam, że to za mało  na prawdziwe uczucie. Spróbuj się do niego odezwać. Raz się żyje! Powodzenia :)
A. R.

    Wiosenny kiermasz książek! 

  W naszej szkolnej bibliotece odbył się wiosenny kiermasz książek. Trwał od 17 do 20 kwietnia. Książki można było kupić od 8.00 do 15.00. Jeśli nie nabyłeś słownika lub innej ciekawej  pozycji to jest już na to za późno! Może za rok. :)



	
	


W kwietniowym numerze :


- Co na to krytyk?





- Drodzy      gimnazjaliści :)





- humor


- z zeszytów uwag





- listy do redakcji








